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P o z n a ń  dnia 13. Stycznia 1815.
podpisano : h  P O N I N S K  I.

Za Sekretarza Generalnego, J. L e k s z y c k i .

^  Poznania dnia 27. Stycznia:
W  dalszym ciągu przechodów woyska do ­

wództwa J W,.Gła HrabiBerfnigsena, stanęły 
tu d ru aa ^ .  t. m. pułki strzelców 5.142. Dziś 
przyciągnęły tu: Irkucki pułk huzarów , zió- 
iony z 23 Oficerów, 674. ludzi i 704 koni:, 
M ongrdskipułk  piechoty, lieżąćy 30  Oficerów, 
a<?98 ludzi i 126 koni, i lekiey aTtyileryi 
kompania Nro. 32, obeymuiąca 8 Oficerów,
a * 4 ludzi i 163 koni; prócz tego wozy tabo- 
rowe.

Przybyli tu JJ. W W. Generałowie M ajo­
rowie Gagtel i Erszoii.

Z  Warszawy dnia 21. Stycznia. 
Gazeta Warszawska zawiera następuiący

r O Z K . A Z  d z i e n n y .
Zaleca si*x iak naysuruwiey wszystkim regi-

nieritona, kompaniom artyjleryj \ wsiłyst^im
w ogólności WoysSowytn kómmeńdom, aby 
tak w czasie kwaterowania, lako 1 na marszu, 
zachowały iak naymocnieyszą od ognia ostro­
żność, czego dozitrać sczególnity powinni 
Dowódcy pułków i inńf N a zelniey woyskowi, 
przez niedbalstwo których, i e id .b y  gdzić dla

nieostrożności żołnierzy wsczął się pożar, Do- 
wodcyxodpowiadać będą podług całey praw 
surowości.

Dnia 19. Września 1 g z 4.
Zgodno z oryginał.-m: A udytor 12. klassy

H r y s ó w .

Dalsza osnowa wyciągu z Dziennika depar­
tamentowego Warszawskiego.

Dla roztrzygnienia sporów w tey mierze, 
wypadałoby utworzyć kommissyą, składać 
się maiącą n. p. z Pod prefekta, Radcy powia­
towego i.Plebana parafii, którzyby większością 
głosów rzecz między dziedzicem a włościa­
ninem decydowali. Kcmmissya ta roztrzy- 
gacby mogła wszystkie spory między temiź 
stronami zachodzące, z powodu nieodrobio- 
r.ey pansczyzr.y i niedopełnienia obowiązków 
inwentarzem, obiętych. Manipulacya albo­
wiem teraznieysza sądowa zbyt rozwlekła 
i kosztowna, tudzież brak w tey rnateryi ia- 
snych przepisów, czynią i ^włościanina nie­
zdatnym do doyścia swych pretensyi, iakie 
ma do dziedzica, i znowu dziedzic, ieźeli



So —
włościanin wyprowadzi s ię, nieznayduie ża­
dnego środka doyśda swey należytości, gdyż 
włościanin zazwyczay mało własności posia- 
daięcy, wyniósłszy się, żadnego tuż nie wy­
stawia bezpieczeństwa. ^  tych powodów 
roztrzygauie podobnych sporów drogty admi- 
nistracyiną aibo raczey policyinę, przy tera- 
znieyszem położeniu rzeczy, prawie konie- 
eznem sięstaie, i liczne dla krain przy niosłoby 
pożytki.

D o  sczegółów mogęcych stan teraznieyszy 
włościan polepszyć, należy usunięcie żydów 
ze wsiów, i od wszelkich szynków i propi- 
nacyi. Chlubna iest dla Prefekta rztczę, 
donieść, iż zdania w tey mierze wszystkich 
uwagi nad ninieyszym przedmiotem czynię- 
cych, tak iedno zgodnemi okazały się, iż 
środek ten, iako od całego departamentu za 
konieczny uznany, uważany bydź może. 
'Ale nadmienić tu wypada, źe usunięcie ży­
dów ze wsiów, bez odięcia im szynków i 
propinacyi po miastach, żadnego niesprawi- 
łoby  skutku. M ałe nasze miasteczka tak 
blizkie sęiedne drugich, i e  zamieszkali w nich 
żydzi, tem bardziey w większey liczbie zgro­
m adzeni,  oszukiwania włościan i utrzymy­
wania ich w nałogu piiaństwa iak nayłatwiey- 
szy znayaowaliby sposób. W  większych 
tylko miastach, iak n. p. w IV arszawie i mia­
stach departamentowych, możnaby żydom 
fabrykacy ien  g r o s  trunków dozwolić, i tym 
tylko sposobem dobro mieszkańców, z nie- 
jukracaniem ile można wolności handlu ifabryk, 
mogłoby bydź pogodzone. Przez ograni­
czenie to , wielu żydów musiałoby chwycić 
s ię  roli, którychby do tego przez nadawanie 
im  gruntów w dobrach narodowych zachęcać 
m o żn a ,  na czemby wszystkie klassy i cały 
kray niezawodnie zyskiwał.

Również iednozgodnem zdaniem wszy­
stkich nad polepszeniem stanu włościan uwagi 
czynięcych, okazało się, iż potrzebnem iest 
koniecznie zniżenie dziesięcin wytycznych,

tysięczne dla rolnika niedogodności ża 8obę 
prowadzących, co tern łatwiey mogłoby bydź 
uskutecznione, iż rostropne urządzenie kom­
pozyt dla samych xięźy większy mogłoby 
przynosić pożytek.

Koi.częc te uwagi, Prefekt za chlubny ma 

VV a « z a w s k ^ o IlifcIi ° b> wateii departamentu 
N. Imperatorowi wdzięczności
dnie z ich uczuciami ° SSyl’ ‘Ż £ak ZS0 '
na klassę m ie s z k a ń c ó w ^ ?  łaskawie llwa§?
prawidła ludzkości, L  Tym

, ,, . . .  * 6tarac się zabezpieczyfe
wolność, mesc pomoc i r3tUnek należy.

Ha kwas  ki.'
■ Rakietyt Sekr.

Zagaienie posiedzenia publicznego Tow 
“ r r * . . królewskiegoW „ S2aw sli „
Przyiactoł n au k ,  przez JW . Staszica 
Prezesa onegoż, d. i i . Stycznia

(Dalszy cięg.) 8 ' S'
Kollega Arnold, Doktor Medycyny, wv 

pracował.. Rozprawę o choynoŚci Królów 
względem sztuki lekarskiej w Polscze

TlA 'A™'*będ,
A - • y c  Przesłał do tegoż wydziału

O pomorze bydA ' U m 4 k i « “ 
tłomaczone, z przydanetni własnych, L  

oświadczeniu w kraiowjm gospodarstwie 
wspartych uwag.

Nadto rozbieranemi były kryształy w*8lani 
wapna, przez Kolllegę Chodkiewicz' ■ 
rozwadze Wydziału umieiętności *

Oddaięc należnę cześć zmarłym te "J? 
warzystwa Członkom , wygotowa„t  
Opisy życia i dzieł naukowych <•* ' '
pamięci Michała Hubę go. pr, ,
I jM e g o ;  Szeflera, r « V Ki £  S «  
Czajkowskiego; Fihpeckiego ^  r ,, . 
legę Kanonika Szaniawskiego! Z°Z

Kollega Doktor Medycyny l er f  . R  
prawę o mormem powietrzu] pr?£  k;Iku 
laty uwieńczony, powiększył waźutm i uvva.
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garni, zebr-anemi iescze w ostatniem powie­
trzu rnorowem w Mwltanach.

Budowniczy w d e p a r t a m e n c i e  vVarszawskim
Sylwester Spilewski podał rozpoznaniu  T o ­
warzystwa dz ie ło  p o d ty tu łe m :  fa sa d y  wyra- 
chow unia muteryałów do rożnych budowli, 
s  oznaczeniem sposobow dokładnego spo­
rządzenia obrachunku kosztow. D zieło  to 
gruntuie  się na rachunku pewnym opieraiącym 
się citjgte na doświadczeniu naycełnic-yszych 
w tey rzeczy Pisarzy kratowych, A rchitek tów , 
i na Własuey A utora  praktyce. Tow arzystw o 
u zna ło  tey pracy dla kraiu naszego uży te ­
czność.

N a  zapytanie przez T ow arzystw o  P u b l i­
czności w zeszłym roku p o d a n e ,  o wskazaniu 
s p o s o b ó w , któreby naymnic-y były koszto- 
w n e m i , a nayiepiey ochraniały  drzewa ow o­
cowe ot) tęgości m rozów ; odebraliśmy od­
pow iedź pod nap isem : Cana gelit et niveis 
hyemabant arva prm nis. —  E t  nemus 
amissas fleb a t, et kortus opes. Gdy iescze 
czas do odpowiedzi dawania n iewyszedł, 
pismo odebrane  osądzoriem dotąd bydź nie- 
mogło . Tow arzystw o wzywa P isa rza ,  aby 
w ażne spostrzeżenia  w rozpraw ie przesłaney 
■“ Ki'esczone, podczas teraznieyszey zimy dal- 
szem doświadczeniem stw ierdza ł ,  a gdyby 
jakie nowe w tey mierze uwagi zebra ł,  zechce 
te W ydziałowi um ieiętności udzielić

Równiej! p rzesłaną  była Towarzystwu o d ­
powiedź na zapy tan ie :  o ułożeniu in  str  uk cy i 
W sposobie naystósownieyszym do poigcia 
ludu, a mażącym za cel, oświecić m ie­
szkańców kraiu naszego w te m , czego sig 
strzeaz, i  co c%ynt£ we wszystkich wzg/g- 
Jtich matą ̂  Jja zapobieżenia uszkodzeniu 
zdrowia i życia? m  Z am ia r  pisma p rzes ła ­
n eg o  iest u ż y te c z n y ; ałe on zaymuie o g l n e  
oświecenie ludu  w P oliczę , n i todpow i da 
zaś is to tnem u zamiarowi w zapytaniu T o w a ­
rzystwa wymiagaiącetsu zebrania i podania 
I u d w i  W spojobie  do ie g o p o ie c ia  ła tw ym ,

wszelkich takich p rze s tró g ,  k tó reby  zspob i# i 
gały w cztsn ie  uszkodzeniu  iego zdrowia i 
żyeia.

P rzedw czesna  śmierć w ydarła  T o w a rz y ­
stwu naszem u  Członka n ieodźa łow an ty  stra ty  
Konstantego Tymienieckiego. Z a tru d n ia ł  
on  się p racą ,  maiącą zbogacić litera tnrę P o l-  
ską, przysposobieniem  w o jczys tym  ięzyku 
niektórych dzieł z celnieyszych starożytnych 
i tegoczesnych Pisarzy. W tym  zam iarze 
iuż był ukończył wytłomaczenie sześciu ko- 
medyi Terencyusza, p rze ło ży ł  z Ossyarui 
trzy p oem ata :  Ojthon, Karton  i pieśni Selmy; 
z Tompson a: Obraz lata, z De li la: Hymn  
do pigkności; z Popa: Swiątynig sławy y 
z IVoltera: Rozmaite ułom ki y i Utnowg 
towarzyską Jana Jfahóba Russego. T e  
wszystkie w rękopismaeh pozostałe  prace, 
IV incenty Tym ieniecki, również gorliwości 
obywatelskiey swego brata duchem  tchnący, 
by ku użytkowi na rodu  b y ły ,  z łożył w tu tey- 
szym rękopiąm ów zbiorze. Za tak szanow ną 
ofi«rę im ien iem  Zgrom adzen ia  P rzy iac ió ł  
n a u k ,  publiczne podziękowanie  oświadczam.

W  tem że pó łroczu  biblioteka Tow arzystw a  
i zbiór rzeczy naturalnyeh przez sczodro- 
bliwość w spó łz iom ków , nas tępnem i dary  
powiększoną zos ta ło :

Kollega Alexander Chodkiewicz z ło ż y ł  
w gabinecie lusioryi na tu ra lney  wielką sztukę 
Magnes su z wyspy E lby,  a w bibliotece 
dzieło.- O tJasigrafii.

U czony IVacław  Seweryn Rzewuski, 
C złonek  Akademii (.f tyngskiey i M unichskiey, 
odda ł  do bi. iioteki kosztowne dzie ło  pod  
ty tu łe m :  Fundgruben des O rients , trzy
tom y in folio.

.Senator Im p er i i  Rossyiskiego Stroynow skt 
w łasne  p is m o : O ugodach dziedziców z  w ło­
ścianami.

Kollega Kanonik Szaniawski". Kodex Na­
poleona w trzech ięzykach ,  Polsk im , orygi­
nalnym riancuzkim i Łacińskim. Dzieło
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0 usposobieniach potrzebnych do uczenia 
się prawa- Ilozprawg, i'd  przepisy Ko- 
dexu o rozwodach rozumianemi bydz m aią /
1 uwagi o hypotecs-

P re z e s  \> y d z ia łu  u m ie ję tn o śc i  Berganzonii 
Opisanie skutków ciepłych siarczystych, 
j piwnych żelaznych /kąpieli w Krzeszow i­
cach-

D o k to r  M e d y c y n y  L u cy : Opis morowego 
pow ietrza  w Smyrnie -.przez Franciszka 
Szranda- D zieło  o truciznach p r z e z  s ła ­
w n e g o  Lekarza Santis A reloini, i Rozprawę 
o chorobie ięzyka , prolapsus hngvac iLi- 
zwaney.

K oi lega H ek to r  Linde: Z b ió r  śpiewów
w ięzyku Kroackim- Ogólny etymologikon 
ięzyków.SławiahsCich, u ło ż o n y  p rz e z  Józefa  
Dąbrowskiego , C z ło n k a  n aszego  T o w a r z y ­
s tw a . T e g o ż  d z ie ło  p o d t y t u ł e m :  Glagoli- 
lica  i zb iór Czeskich przysłowiów .

Adam Helbich, i Stanisław Bar odzie, 
N a u c z y c ie l  w k o rpus ie  kade tów  w Chełmie, 
odda l i  do  biblio teki dz ie ła  ro z m a i ty c h  a u to ró w  
N ie m ie c k ic h  i W ło s k ic h ,  ksiąg p ię tn aśc ie .

U c z o n y  Kopitar ■/. W iednia  p rz e s ła ł  na ­
p is a n ą  p rz e z  s ie b ie :  Grammatykę\Słpwiam
skiego jeżyka.

D oktor  M edycyny Adam  Rudnicki dzieło 
■własne : 0  spos&bacJi zabezpieczenia się od 
g o rą c zk i , pospolicie z g n i łą ,  a gnaczey 
nerwową zw aliey , i Rozprawę o pow ietrzu  
bydlęcetlK ( Dalszy ciąg n a s tę p n ie . )

Z  Petersburga d. ip. Gudnia d. s. 1
Z  okoliczności  śm ierc i  N .  fc ró low ey  Sy- 

cy l iy sk ie y ,  d w ó r  t u te y s z y ,  z e  z w y c za y n em i 
w p o d o b n y c h  z d a rz e n ia c h  o b r z ę d a m i ,  w ło ż y ł  
ż a ł o b ę  na-cztery  ty g o d n ie ,  licząc od dn ia  14. 
t. m.

Z  W ilna dnia 30. Grudnia d. s.
D n ia  2 8* t. m . p rz y sz e d ł  tu  z Petersburga 

ekw ip a ź  z i m o w y ,  n a  sp o tk a n ie  pow raca ią -  
cey  z zag ran icy  W ie lk ie y  K ię ź n e y  Jey m o śc i  
K atarzyn y Pąwłowney.

Z  l i ‘.te dnia d. 16. Stycznia.
Piferwszy W łosk i  p u łk  p iecho ty  rozfewate-

trowany.ie.st na tu te y s z e m  przedm ieśc iu  Maria- 
h i/f  .Tune p u łk i  są w p o c h o d z ie ,  i znaczn ie  
się  iuź oddal i ły  od gr2nic W ło sk ic h ,  P u łk  
ten  p r z tz n a c z ó o y  iest do  Ołomuńca.

N. k r ó l  D u ń sk i  p r z e s ła ł  A u s try a c k ie m u  
K ap itanow i Schcts, za p o d a n ie  m u  e x e m -  
pla,rza Własnego dzie ła  : O  m a ł  e y w o y n i e , 
wielki zło ty  m edalion * p rzy łą cz o n y m  do tego 
lis tetu . 'Podobn ież  IS. kwot Kawarski za  p o ­
d a n y  sob ie  exm n p la rz  te g o  d z i e ła ,  o b d a rz y ł  
au to ra  kosz tow ną  z ło tą  tabakierą.

W  Budzie umarł nieiakiś Falk, k tó ry
p rz y w ę d ro w a w sz y  tam  iako b iedny  T y ro lsk i  
Stolarczyk, potrafił się dorobi,cmaiątku 300,00.0 
Z ło ty c h  i sz lachec tw a  W ęgie rk iego .  N a  swą 
o s o b ą  n ie ło ż y ł  o n  ani grosza, syp ia ł  na s ło m ie ,  
nosił,. n a  sob ie  odz ież  d o p o k i  z niey ła ty  n ie -  

. s p a d a ł y ,  d o z w a la ł  zaw alan ia  się  w ła sn y m
d o ą n o m ,  g ó rę  m ia ł  z a p e łh io n ą  s u k n ia m i , n a  
k tó re  u b o g im  p ie n ią d z e  r o z p o ź y c z y ł , a w pi­
w nicach , do k tó rych  n ik o m u  n i e d a łp i z y s tę p u ,  
zos taw ił  m n ó s tw o  w in  ze p su ty c h .  C a ły  sw óy  
m aiątek  zap isa ł  w d o w o m  i s ie ro to m  po  po ­
leg łych  w w oynie w o y sk o w y c h ,  s ios trzen icy  
zas  sw 'oiey , k tó ra  m u  p rz e z  la t  30. go sp o d a ­
r o w a ła ,  tylko 2 0  Z ło ty c h .

. D nia i$. S tyczn ia- 
N .  C e sa rz .rac zy ł  P u łk o w n ik a  V eigl, przez  

wzgląd na  iego z n a k o m i te  p o s łu g i ,  w ynieść  
do  s ta n u  sz lachec tw a A u s t r y a c k ie g o ,  w rąz  
z p o to m s tw e m ,  pod  p e ł n e m  z n a cz en ia  n a ­
zw isk iem  : von Kriegslohn-

D n ia  7, byli M o n a rc h o w ie  na  p ięknym  balu ,  
d a n y m  p rz e z  M inistra  H ra b ie g o  Zichy.

Z a p o w ie d z ia n a  wi&lka sz l ich tada ,  u s ta n o ­
w io n a  ies t  n a ,  d z ie ń  2 0 .  t. rn ,,  p o n ie w a ż  
iescze  w ie le  p a ra d n y c h  sanek n ie  są u k o ń ­
cz o n e .  . P o r a  czasu n ie b a rd zo  sp rzy ia  tym  
p r z y g o to w a n io m ,  a lb o w iem  skąpo o p a d ły  
śn ieg  n ie ledw oz-dałk iem  iu ź  zn iknął ,  

h y ł y  W ice-  fi r ó l  W łosk i-  ciągle iu  bawi.



g 3 —

•Gazeta Praeska zawiera następuiący list z e c i e ,  pod napisem, z Drezna  dnia 30. Cru- 
z Wiednia  pod dniem 3. stycznia: „W iado- dnia. T rzebabysięza  nadto rozwodzić, chcąc 

' mość o zawartym między Anglią  \ A m eryką  , potwarcze iego twierdzenia zbiiać publicznie 
okom wzbudziła 'w Publiczności wielką , i obszernie. ,Zbiiaią się tu one same przez 

. radość ’ ponieważ, sadzę, i e  t e n . wypadek się , i wprawdzie z tern większą łatwością i 
be Izifi1 mieć p o m y łb y  wpływ na Ł sprawy pewnością', kiedy o ich źródle i dążeniu riikt 
K n rtssu Wiedeńskiego. JŁ ukończenia tey . tu zaiste niepowątpiwa. Jeden tylko prze- 

i dla tego iescze cieszyć się na leży ,  drniot mógłby powodować ludzi światłych do 
Ite d'alszy ciąg o . .eyżc , mógłby się był stać mniemania , Horeby bynaymniey nieodpo- 
jatwo żagwią, z ktorey zazdrość drugich Na- wiadało powa^Jte i zalecie, iaką rząd Pruski 
rodów roiniecałahy była^iskry. Wierny z do- ma po sobie. W rzeczonym bowiem artykule 
świadczenia, iak wiele uchwał zwlekanych obok innych fałszów, mieści się i t e n : P r u -  
bywa przez.zmianę sczęścia woiennega, Bo- s k i  R a d c a  n a d w o r n y  K i e s e w e t ł e r ,
d a y  się nam więc świecił Kongres Gandawski! i e s t  n a c z e l n i k i e m  t a y n e y  P o l i c y i  
Niechay Bóg błogosławi tych Mężów, którzy i p r z y d a n y  d o  b o k u  P r e z y d e n t o w i  
na j)im słowo zgody wyrzekli! Oby się ono m i a s t a ,  e J ró d z .  R o C ti 0  W. Osw oiony 
wkrótce w stolicy Cesarskięy obiło. —  Prze- zupełnie, z tuteyszemi stosunkami,' zapewnić 
mysłewi ludów Ąustryackich otworzy . się mogę, iż znany korzystnie z czynności, zna- 
przez to nowa droga. Czeskie fabryki szkła, iomości rzeczy i rozsądku Pruski Konsyliarz 
Styryiskie rudy żelazne, Idryiskie kopalnie nadworny Kiesewetter, przydany wprawdzie 
żywego srebra, będą mieć znowu wkrótce . został do pomocy szanownemu Prezydentowi 

' swoie targowisko z tamtey strony Atlanty- policyi, Baronowi Rochow, z zupe*nem one- 
ckiego O ceanu, a korzyści, .k tóre dla Mo- g o i  porozumieniem, i bez naymnieyszego
narchii naszey"przez te nowe rozszerzenie się ścieśpienia • iego dotychczasowey. z chlubą 
czynnego handlu naszego i przez powiększo- sprawowaney. w ładzy , iec^ bynaymniey iako 
ny obieg krusczowych pieniędzy wynikną, naczelnik lub hontroller iakowego urzączenia 
mogą łatwo stać się zriaiomitszemi, aniżeli policyinego, któreby zasługiwało na imie 
wpierwszey chwili mniemano. Dla tego też, t a i e m n e g o .  Wiadomo całym N iem com , 
od czasu zawarcia Paryzkiego j>okoiu, nie iakie haniebne systema Napoleona przywią- 
sprawiła żadna wiadomość tak wielkięgo ukon- zane iest do tego nazwiska; wiadomo równie 
tentowania w świecie kupieckim ,. iak ten wy- całym Niemcom  , że, pod czasrgdy systema 
padtk Gandawskiego KongrfcSSu.“  to w całey rtiemal Europie  było w używaniu,

Na uczcie i balu dworskim w dzień No- odpychało ie od siebie państwo Pruskłte " i ilć 
wego R oku , oie było N. Cesarza naszego. możności zachowywało swym obywatelom 
Będąc bowiem N. Pan czynnym w czasie wolność m ów ienia, i pisania. Zasady, na 
pożaru w pałacu RaZUt/lOWskiegO, wystawiał, których się wolność ta opiera, były oddawna 
się przez 6 godzin na ostre powietrze izaziębił ..pychą rządu Pruskiego, i przy obięciuStmwzz 
s*ię przez ’ to. J, C. K. Mość iadł zatem w posiadanie, ani pomyślano o urządzeniu 
w*dzień Nowego Roku o sobno . z N. Cesa- czegoś podobnego taiemney policyi. T o  
rzow ą 'M arypLudw iką . pewna, źe od czasu zawiadowania Pruskiego

Z  D rezna  dnia i j .  Stycznia. S a xo m o , iak we wszystkich gałęziach, tak
i Ż  wielkiem zadziwieniem czytała tuteysza i w wydziale Policy i, daleko większa niż 
Publiczność artykuł w P o  w s z e c h  n e y  g a -  kiedy panuie ' troskliwość i- czynność włkdz
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najwyższych o publiczne dobro ; takie nowy . Zadziwiaiące skutki magnetyzmu'.
porządek rzeczy r i zamachy niektórych osob, (Dalszy ciąg. j
które z zrzeczeniem się prawdziwej miłości O godzinie lotey minucie j iw szey  otwe
oyczyzny, jednostronnie i samoistnie, kuszą rzył* po kjlka q Wzrok iev h ł
się działać potaiernriie przeciw rządów., s t a w i a ł y ,  2r2fctuce baxdzo
wymagają może mekiedy mądrych srod ko w lecz mina ifcy niel , a i u i  £  , e »
przezorności; i zgoła przykrzy się mośe U godzinie łnt<_, • , ,*ó Ł “ dey min. sbtey dała znowujueiednemu scisleysze przestrzeganie ustaw; przez znaki d o . , . , ,  • , •
stemwszy6tkiem nikt niepotrafi przytoczyć natrzeć wodą kotońsk*'11 cć 03 ° Łiac ł̂
takiego przypadku, któryby te i  tylko do Ogodzinie łotey imnuo ^  * Sta^°'
podobieństwa zbliżał byt iakowey t a i e m n e y  leżała spokoynie z zamruz^/i1" 6 *̂
p o l i c y i .  Nadto duch powszechny tak iest potem podniosła się ra p u m  nie ° Cf im.a ;
przyiazny dla na6zey obecney administracji oczow , °dtrąciła'gwałtowine od sb i>; *j^C
rząd o w ej,  iż naymnieyszey niema potrzeby czek , na którym trzymała nogi p o ło i i i   ̂ '
takowego obmierzłego urządzenia.

(Gaz. Beri.) 
Dnia 19. Stycznia.

Przed  kilkoma dniami przywołano tu 6 
Nadleśnych z rozmaitych okręgów i przeczy­
tano im ustawą, ztzwalaiącą na spusczenie 
w kraiu za pół milliona drzewa i wywóz one- 
goż za granicę.

Od 1st może 5.0 pierwszy raz znowu tey 
zimy bywaią reduty w hotelu de Pologne.

Z Berlina d. 24. Stycznia.
N . Król mianował Szambe/ana Hrabiego 

Briihlj Generalnym Dyrektorem widowisk 
Królewskich w Berlinie.

Od dolney Elby d 20. Stycznia.
Stany Bannowerskie wyznaczyły cztery 

Kommissye^ dla zaięcra się przedmiotami 
sprawiedliwości. szkol i podatk w. Ogól e 
zebranie odracza swe posiedzenia, a członki 
©nego; nienależące do  ustanowionych Kom 
inissyi, wracaią znowu do domu aż dó dnia 
3. Kwietnia.

Szanihe lan Piotr Ani er mianowany iest 
N orw tgsk ’tn Ministrem s an u w Stokholniie; 
między nowymi INorwegskimi Radcami stanu 
Iest także dwóch kaznodziejów; przeciwnie 
Radca stanu Aa!, który sczegółniey zalecał 
połączenie Norwegii ze Szwecyg, otrzymał 
żądane uwolnienie.

w kącie sofy razem z  nogami ; ,  •
zawołała: „T yś  temu winien

O godzhńe io!ey minucie 4otev bvt, 
spokoyną.  ̂ znowu

z r ° n i t  “ I ę , a

ItOry zawsze , „ yk|a byta a ,  8„,‘s«t„
1 oboie położyła na poduszce sofy ’

O godzinie totey minucie 4 ydey włożyła 
o b r ^ k ę  na skazujący .drugi , * J  u £ £
ręki,  wzięła kluczyk tą ręką, j suwała tiua 
c d czoła po nosie do podbródka i po podbró­
dku, a potem od czoła po brwiach ku s C  
niom. Potem trzymała kluczyk przez ni, ,Vk:
czas na wyz^ztv war.ty* ; .  , ■zcy waruze, 1 razem skazuiącym
palcem lewey ręki liczyła sekundy.

O godzinie lotey minucie 4i>tey przył0-;vła 
znowu kluczyk do czoła.

O godzinie totey minucie ą 5tey sekundzie 
jo te y ,  przyłożyła go do korzenia nosa 
tern posunęła nim po prawey w y iS2fc , ’ P<>" 
« ,  przyczem zawsze palcem liczyć se ^' f "

daley posunęła nim podobnym Sposobim 
po lewem oku.

O godzinie lotey minucie 46,t y  (rzvmała 
kluczyk pTawa ręką na stole, lewi - 
łożyła do lewych skroni. 1 ^ s -p rzy -

O godzinie totąy minucie 49tcy wzi . 
w zęby kluczyk, obroęony ręltoiśęią ,.ł ,Ize-

ce



straszyła się nag le ,  wyięła go n a z a d , obróc iła  
i  w łożyła  z ą b  onegoż w usta- )

O  godzinie lo te y  m i n u c ie  &otey sel undzie  
30tey nacierała s k a z u ią c y m  palcem lew ty  ręki, 
n a  k tórym  b y ła  z ło ta  obrączka, prawą rękę  
zacząwszy od pulsu  a i  do łokcia w górę.

O  godzinie io tey  minucie 5 agiey, po łoży ła  
lewą, rek? " a Pr3 'vym  lokc iu > i przekrzywiła 
p rzy iem  palec średni przez  palec skazuiący,

O  godzinie lo te y  minucie j s g ie y  sekundzie  
j o t e y  r u s z a ł a  ustami i  wydawała tony bez 
w y p u s c z e n ia  kluczyka.

O  godzinie lo tey  minucie 5 3ciey sekundzie  
30tey» wyięła kluczyk z u s t ,  wzniosła ręce ,  
p ło ż y ł3 ie ,  otworzyła o czy ,  a obróciwszy ie 
fcu n ie b u ,  modliła  się w myśłach.

O  godzinie i o te y  m inucie  S^tey pa trza ła  
w g ó rę ,  nacierała  sobie r ę c e ,  i da ła  z n a k ,  
aby iey obm yć czoło.

Zdaw ała  się  żądać m okrey chus tk i ,  zam ó- 
w ioney  na godzinę l i t ą ;  ta n i tb y ła  iescze 
zmaczaną, a lbowiem w chwili maczania, m ia ła  
bydź woda czerpaną ze s tudn i;  brakowało 
iescze 4 m inuty  do gbdziny u t e y .  j fu l id  
wPadła przeto w naywiększą niecierpliwość. 
W  tey samey chwili,  gdy iey zm aczaną chu­
stkę p rzy łożono, wybiła na mieyskim zegarze 
godzina 1 i t a ,  p oczem  była spokoyną.

P rzyniesiono  naczynie z c y n y ,  n ape łn ione  
wodą, agy w raz je potrzeby chustka na nowo 
zmaczaną bydź m ogła. D a ła  z n a k ,  aby n a ­
c z y n i e  takowe postawić na z ie m i , a sama po- 
łoży ła  się w zdłuż  sofy; iednakźe trzym ała  ona 
g łow ę i wierzchnią część ciała bokiem nad 
gofą» nachyliwszy całą wyższą część ciała 
prawie ku samey ziemi. W tey postawie 
oparła  ona m ocno prawą rękę  na cynow em

*) Baron Sztroptbek czyni tg uwagę, iź sig mu­
siała pomylić w sposobie włożenia kluczyka.

naczyniu stoiącem na  z ie m i , lewą zaś r ę ł ę  
trzym ała  wzniesioną do,góry.-*)

W tein po łożeniu  zostawała prawie p rzez  
m inutę . Podn ios ła  się potem  i kazała się 
obetrzeć. Stan m dłości, czyli raczey prze­
powiedzianego o s ła b ie n ia , zbliżył się do koń­
ca ,  a ^fuliazapad ła ,  tak ,  iak przepow iedziała , 
w sen magnetyczny. O b u d z i ła  się o godzinie 
i -2 tey i by ła  przez 1 -  godziny z B aronem  
Sztrotnbekiem na przechadzce.

W kró tce  p o te m ,  zapad ła  znow u w sen  
m agne tyczny ,  w k tórym  stanie zostawała do 
godziny -rgiey minuty  s iw sz e y .  —  O godzi­
nie agiey m inucie  ą y m e y ,  nap ad ł  ią po w tó r­
nie sen magnetyczny. ,

Podczas po wtórnego snu  m agnetycznego , 
który napad ł  był ‘fulią d. 1 3. Stycznia 1813 .
0 godzinie 2giey minucie 47m ey p o p o łudn iu ,  
zdaw ała  się ona wiele cierpieć w ew nę trzn ie ,
1 starała  się w tym  stanie sprawiać sobie u lg ę  
sztucznem  m agnetyzow aniem , lub też m o że  
wysilenie się m agnetyzm u przyśpieszyć. (O ba- 
czyć dzieło Barona Sztronibekd stronnicę  106 
i 107). Była  to godzina ą t a , gdzie wszystkie 
te przypadki doszły do  naywyższego stopnia.

Baron Sztrombek opisuie nam  s tan ,  wiakś 
^ u l i a  z ap ad ła ,  następującym  spesobem s

„ W k ró tc e  po godzinie ą tey  wstała (zaw sze 
■we śnie  m ag n e ty czn y m , ied n ak iz  o twartem i 
oczyma ) z so fy , i pad ła  na z iem ię  m odląc się 
z naywiększą skruchą. R az  klęcząc w znosiła  
ręce ku n iebu ,  drugi raz biła  czo łem  o ziemię, 
a kilka razy leża ła  na niey iak d ługa. C zęsto  
także wstawała i wznosiła  ręce ku  n iebu .

*) Oczywistą iest rzeczą, ie  Julia, starała sig przez 
to działanie, wprawić w sen magnetyczny, co 
sig iey zupełnie udało. Wyznała ona to samo 
(iak pisze Baron Sztrombeh na stronnicy 114) 
i oznaczyła iako przyczynę wszystkich prze­
szkód, te pytania, które Baron Sztrombeh 
zadawał iey w czasie iey snu, podobnego do 
mdłości. (Porównać to z powyźszćai opisa­
niem.)
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Błagała Boga o wyzdrowienie. Zdawała się dliła sie czas uieiaki na kolanach' dofvkatar 
cierpieć strasznie, jednakże kurczowych'po- się cżołem ziemh W tern zerwała sie T?u ,Ł  
ruszeń niemożna było  na niey  spostrzegać. się przed żonę  m oi,,  na kolana, położyła  
Niepodobna rn. przypomnieć- sobie' s łó w , głowę s* oi a Jć 'io n ie .j dzięko; ala £ *
ktortmi się z czasu do czasu w yrażała , ale za nodiet-i i ■■ . .• , ,  y, * , , » poutętą w swey tHorobie troskhwość w wv
wiem tyle , że to były naygorętsze i  naypię- razach tak tkli«^,t, ■ - ■ u . y
knieysze modlitwy. Zdawało s ię ,  iakoby nie iestern t  7  ’ ^
chciała powiedzieć, że się coś opuściło , i że, mniemałem , ie*"*** Sa >'ź ~e Wzruszenia
gdyby skutek z takowego opusczeriia pocho- „„Ja iestem- twoie^dK- wołała;
dzący, niebył do godziny ^tey uchylonym, matką !**“ Potem rzZI?,c 'e ’ iestes moią
wszystko nadaremnern będzie. „„ O  Boże! wołaiąc: „„Dzięki'-ci T o r b ^ na R,°*e łono,
(za w o ła ła )  Poday mi twą rękę, wszakże ś oboygu wszystko ieste-m winpa^'cdV'
to obiecał! —  Spoyrzyi, iak Rodzice óioi ia> znalazła byłś-Tudzi, k t ó r z y b v r r  ^  ^
cierpię! —  Wszak oni stali się Rodzicami skliwie byli pielęgnowali, iak " l?  U°*
m oiem i, a ia iestein ich dziecięciem, ich długo i sczęśliwie. Na sam’ ^
trzeciem dziecięciem!“ “ sobie przypominam, m ówiła'™  ° S‘alJcu’ lle

Gdy żonę moią widziała we łzach (p isze roby, z  którey w yidę, nie dos^a
daley Baron S%trompek na stronnicy 108) nie wpadnę nigdy w ten s e n , z któ ^  n' ^ y ’
rzekła do niey: „„U spokóy s ię ,  iescze rtie się za minut 105 tylko iescze d reg0 ocllB<t 
po całey nadziei. Bóg iescze pomodz stępuiąeego"Poniedziałku, będę1'k-8 ’t <-° 
może .“ “ Potem  przydała prosząc: „'„Zaraz kiedyś drzymać, ale się tein byna ^  
wypiię szklankę wody z Cremor tartari.“ “ trwóżcie. Jescze raz dziekuię 'a^_nn'ey nie- 
Potem rzuciła się na sofę i leżała przez czas minut spoczynku!““  ” tFaz ®
nieiaki, iak gdyby zupełnie osłabiona. Wkrótce O  samey godzinie 5tey obudziła sie rzeźwa 
wstała znowu 1 padła tak długa na z iem ię ,  1 wesoła, iakgdvbv ; i- ^
modląc się tak gorąco i z taką skruchę, iż nie- „„T eraz  iestern zdrową i i a V ^  
podobna tego wysłowić. Z początku zdawała narodzoną. Z d a i e m i s i e  i fk ^ d v b v  W°~ 
się bydż spokoyną. daley zdawała się rozpa- kamień spadł z serca ““ ' ż y mi
czać, potem okropnym sposobem bardzo Tak się skończył ten pam iętny, a od y uiii
często wołała: „ „ Z  Bogiem 1 ze światem, lako stanowczy przepowiedziany dzień. (7 I  
ipźem  poicdnana; o godzinie 5tey skończą można to  było wierzyć, ażeby przywróć 
się moie cierpienia! M ogę stanąć przed Tobą, do zdrowia, po tylu, tak gwałtownych u 
bom poiedaana z Tobą i ze światem ! szeniach, w stanie naturalnym nie miał ^

„Terazniewątpiłem bynaymniey, że umrze żadnego osłabienia, lub niemiała życz  ̂ f KUC 
o goozinie 5 le y- Zatrwożony i zaięty myślą spoczynku? Nic z oboyga. T te  ‘^CSo le 
doświadczenia yvsztlkiey łudzkiey pom ocy, dnia poszła ona o godzinie 7mey n 
wybiegłem z pokoiu ; lecz natychmiast kazała jtubliczuy, a koło godziny n[e, oncert
mnie przywołać i z uniesieniem żądała, abym kompanią, w którey nic uie iedzac na '!fLS°,^
*ię me oddalał _ ,  ̂ (iak była rozporządziła), bawiła do Jo^ziny

„ l e r a z  modliła się znowu klęcząc i maiąc w pół do iw szey  w nocy. Potem ł 1 
ręce ku niebu wzniesione. — W tern zawołałam domu łzaraz udała się na spoczynek - ** 

mi podał rękę; iestem wysłuchaną, dzieło Barona Sztrombeka Stroniiice 
en mi podał rękę! Już się więcey nie- (D a ls z y  ciąg potem )
irwoicie. Je6tem wysłuchaną!“«  T u  mo- - Dodatek



Dodatek do Gazety Poznańskiey Nro. 8,

Z  A n k o n y  dnia 22. Grudnia.
K ró l Jm ć Neąpolitański pisał do G en e ra ła  

dow odzącego ic-go w o y s k a n o i  w naszych pro- 
wincyaclr, miedzy in n e m i ,  co n as tępu ie :  
„P o łą c z e n ie  Marcinów z Królestwem N eapo- 
l itańsk iem , nie iest więćey taiernnicą na K o n ­
gresie W i e d e ń s k i m .  A ustrya  chce koniecznie, 
ażeby ostatni traktat, który z nią zaw ar łem , 
p o d łu g  całey osnowy był do skutku przywie­
dzionym . Zostawia ona m oie tnu  s ta ran iu , 
porozumieć się, w tey mierze z O y c e m  S., 
k tórem u od dawnego czasu w iadom o, iż pro- 
wincye te do państw iego więcey nienaleźą.** 

Z  Neapolu dnia ty. G rudnia.
W czbrayszey nocy zapad ł  Król na gw ałto­

wną kolkę nerwową. L ek a rze  nadw orni b a ­
wili wciąż dwanaście godziq w p a łacu ,  i sczę- 
ścifcin pośpieszyli dość wcześnie z lekarstwami 
dla po łożenia  tamy szerzeniu się złego. A to li  
w zględem przyczyny nagłey choroby  K ró la ,  
podz ie lone  są ich zdania.

Z  Paryża d. 13. S tyczn ia .
K ról Jm ć podarow ał X iężney  W elling ton  

serwis pprcelanowy z fabryki Sevres , k tóry  
należy do nayprzedziwnieyszych ro b o t ,  iakie 
kiedy ta fabryka wydała.

^ i ę i n a  O rleańska odzyskała p rzez  ugodę 
piękną wj 0 |ć  C h a n te lo w , k tóra by ła  prze- 
dana pod nazwiskiem dobr  narodowych. D w a  
jnałe g ru n ta ,  k tórych pew ien stolarz n ab y ł  
z iey  wlasnQ^j^ zostały  iey przez tegoż zw ró ­
cone z tęm oświadczeniem: że ich iedyDie  
dla tego n a b y ł ,  ażeby ie kiedykolwiek m ógł 
iey zw róc ić , j £e w przeciwnym razie byłby  
je dla ubogich zapisał.

W  nocy na 7. t, u m a r ł  tu G enera ł  P o ­
rucznik L egrand> p 3r F rancy i i t. d. w 5a 
roku życia Swego. O d  14. roku s łuży ł  w w o y -  
s k u ,  i był oycem ż o łn ie rz y ,  którzy zawsze 
i  zaufaniem P°d  iego rozkazami ciągnęli. 
R a n ę ,  która go do grobu zaprowadziła , o trzy­
mał podczas przeprawy przez Berezynę  na

«zele pierwszey dywizyi korpusu  Kięcia Reg~ 
g io  (O udinet).

Dnia  9. t. m . •  godzinie ątey z p o łudn ia  
2naydow ała  się tząletnia Kiężniczka Leon  
{Raban C/iabotJ ,  córka iedynaczka K ięźney  
de Se r e n t , w swym p o k o iu ,  i właśnie u d a ła  
się udać do X iężney  Orleańskiey na obiad. 
Stała ona p rzed  kom ink iem , gdy ogień za­
chwycił ie.y su kn ie ;  niesezęśliwa dzwoni, 
w o ła ,  lata p o  p o k o iu ;  przybiega r. a reszcie 
Patri S eren t , i znayduie  ią w nayokropniey- 
Szyrn stanie. W szelkie lekarzy zabiegi były 
nadaremnemu. P o  naywiększych m ęczar­
n iach  dokonała  Xiężniczka życia wczoray o 
godzinie g. ranney .

P an  Regnaud  z P aryża  w yniesiony zos ta ł  
do  s tanu  szlacheckiego , a to dla w ynagro­
dzenia  —  iak wyrok opiewa —  iego state­
czn o śc i ,  z  którą  stawał w obronie  sprawy 
tronu .

U lu b io n y  pisarz P a n  *fony  w ybrany  zosta? 
n a  członka A kadem ii F rancuzkiey w mieyscć 
wierszopisa Parny.

Gustaw Adolf, były K ról Szwedzki, p isał 
z B azyle i do p itrw szey  klassy In s ty tu tu  naro- 
dowc-go list z p rzy łączonym  do niego dz ie ł­
kiem, w którym toliście oświadcza,iż ma zamiar 
u d ać  się do Paryża  i zamieszkać we Francyi.

M inis te r ,  Xiądz IV.ontesquiou} m ia ł  z n o ­
w u upraszać o uw olnienie  siebie.

Pe łnom ocn icy  A m erykańscy  częścią p rzy ­
byli iuż tu  z G andaw y J częścią są spodzie­
wani.

Król Szwedzki zasczycił X iędza  Sikarda, 
D yrek to ra  insty tu tu  g łuchon iem ych , orderem  
Gustawa W a zy .

Z  Londynu dnia u . S tyczn ia .
L o rd  Gambier przyby ł tu  w piątek z Gan­

dawy , 1 m ia ł  n iebaw nie ro zm o w ę  z H rab ią  
B athurst.

H rab ia  Liverpool ( P ierw szy  M inister ) ,  
wyjechał »a kilka tygodni do w ó d  Bath.
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G ł o s z ą ,  że Kczba K aw alerów  orderu  O s t u  nych podatków  w Amient, —  f Barrbre żyie 
pom nożony  będzie do 1000. Gazeta Morning w P aryżu , i należy do  wydawania dzienni- 
Chronicle nazywa teraz o rder  O s t u  poko- kow. — . *Barras żyie w posiadaniu bardzo 
len iem  woyskowem , k tóre  stać się może bar- z.nakomitegcrmaiątku w po łudu iow ey  FratiCyi. 
dzo n iebezp iecznem  wolności A ngitlsk iey . *Baudot iest radcą przy sądach Królew- 
In n e  nazywaią go l e g i ą  h o n o r o w ą  B r y -  sk.ch w Dijon. — * (dayle (Moses) iest przy 
t a ń a k ą .  ag |StraCia <j') w Marsylii. —  \Rerthc%ene.

X iężn iczk a  W a l l  i i  skończyła  zeszłey  garbarz, w ż t. 3 ean de Gard. -  *B illau l 
sob oty  19 lat. U rodz iny  iey  p ierwszy raz Marenncs itScze w Sum a mar i  (w  Guta-
Obchodzone by ły  we dworze. me.J —  Boissy d. Anglos, był za spadłego

__________  rządu Sena to rem . a °, , . ,, 1 . , t e r a z  ie s t  P a r e m .  —
R o z m a t t e  W i a d o m o ś c i . bor dąs posiada urząd w M inisterium  spra-

Królewicz Bawarski, który by ł z iechał n a  wiedliwości. 
r ie iak i  czas do Salcblirga, po jecha ł nazad  iCambaceres iest w kąpielach w Barrive. 
<k> IViednia dnia 10. Stycznia. —  *Cambon Żyie w swey p i^knty  włości

W  Monachium czynią wielkie przygoto- Iherral n iedaleko Montpellier.   *Camp-
w ania na p r z y j c i e  N N .  zagran icznych  gości, mas iest A dw okatem  w Alby. —  'Carnot 

G azeta  Berlińska d o n o s i  co n as tęp n ie :  żyie w Paryżu. —  Casa-Bianca, dawuiey 
„Korsyka nietylko wyspie Kibic nadała  rządcę, S ena to r ,  a teraz P a r  Francji. —  CazenaJt 
ale  też iba rba ry isk iem u  państwu Tunis. A lbo- test teraz członkiem  izby D eputow anych —  
w iem  teraźnieyszy rządca Sidi Ottoman , po- *Cochon, znany  tak ie  pod nazwiskiem H rab i 
dob n ież  i zm arły  n iedaw no Sidi Hamudfl, po- i  Apparenty został Senatorem dnia 2 8 * Marca 
chodzą  od Assana Ben A ly} który by ł rodem  i g o 9 , iy ie  teraz prywatnie w Paryżu. —  
z Korsyki, dosta ł  się w n iew o lę ,  przyiął alko- Coupś rest sędzią w Rheims. —  *Courtois 
r a n ,  i r. 1706 obrany zosta ł  Bejem  T u n e tan -  mieszka w prześlicznym pałacu  w Paryżu. 
•kim. “  „ Dannon, teraz A rckiw aryusz  w hote lu

D ostrzegacz  Austryacki zawiera co nastę- ooubife. —  * D avid , m a la rz ,  żyie w Pa. 
p u ie :  „ R o la  po lityczna, którą grało Z g r °-, *’y*U. Deferrnont mieszka w swoim żarn-
m a d z e n i e  N a r o d o w e  we Francy i, ścią- ku przy Meuil/y.rńtóaltko Paryża. — Dela- 
gneła  zaiste wzrok całego świata na członków  hay€ iest przy po łączonych  poborach. _  
onego .  R o zu m im y  w ię c , i i  się p rzysłu-  D  ever i t  e, drukarz w Abbeville. *— Doulcet- 
i y m y  czytelnikom naszym , umiesczaiąc po- Potltecoulant iest H rab ią  i Parem . —. Dor' 
kro tce  sczegóły, powzięte o na ysławnieyszych tli er żyie w departam encie  w yiszey  Saony 
po m iędzy  n im i,  a którzy w naywiększey gdzie posiada wielkie fabryki żelaza. Du- 
części iescze żyią: boisieH  A dw okatem  w Kolmarze. —. +

*Albitte  iest teraz Podinspektorem  ręwiów. lois-Dubay, Senator za zeszłego rządu , nie 
_  SyAl.quier był pom iesczony w wydziale został za terazrrieyszego Parem , .— *Duhent 
d y p lo m a ty c z n y m , za zesz łego  rządu P osłem  powrócił do sztuki lekarskiey, j pcj nj ier it
przy D u ń sk im  dworze. —  Arbogast iest pow inności lekarza przy lazaretach. __  *Du-
nauczycielem  m atematyki w Strasburgu. —  ffiont żyie w swoich dobrach  w Mirt.
*Armonville  iest znow u  postrzegaczem "\Enjubault iest teraz  w Ministerium prźy- 
w Rheims. —  *A zem a  m a urząd w Paryżu chodów. —  Estadens żyie w swoiey włości 
w ie d n y m  z wyższych wydziałów administracyi. pod Touloti. (D alszy  ciąg następnie .)  

Bailleul ie s t tera* D yrek torem  p o łą c z o ;  ■ 1—
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u  w  i  a d  o  m i  e n  i e
w?plidem n a d c h o d z ą c e g o  iarmarku we Frankforcie nad Odrą.

Z rozkazu Królewskiego Wysokiego Ministerium P tzychodów  
rHandlu n a d c h o d z ą c y  tuteyszy iarmark R e m  in i s c e r e ,  dla w ygod y  
kupców odw iedzaiąeych także iarmark Brunświcki, o d b y w a ć  się 
b id zie  d w o m a  t y g o d n i a m i  p ó ź n i e y ,  tak źe zamiast dnia i j .będzie
zacznie

p ó ź n i e y ,  tak źe zamiast dnia i j .  
lłlfc się dnia 2.7. Lutego roku. Zmiana ta podaną iest do  

p o w s z e c h n e y  wiadomości.
F r a n k f o r t  nad O d r ą  dnia 25. Grudnia 1814.

M a g i s t r a f .

O B W 1 E S C Z E N I E .
D ara pusty 1 do reparacyi n iezda tny , pod Nrem 

99. na przedmieściu 6'. M arcina  położenie maiący, 
ma bydź przez więcey datność do lozebrania .p rze- 
danyj do licy racy i takowey przedaźy, naznacza j  
się trzy te rm in a : 6ty 13 i 24. Lutego r. b . ;  na 
k tóre  wszyscy do kupna rzeczonego domu ochotę 
miaśący, wzywaią się.

P o z n a ń  dnia 23. Stycznia iS 15*
P r e z y d e n t  M u n i c y p a l n y .

D o  z a d z i e r i a w i e n i a .
Dom pod Nrem 233. na nowem mieście sytuo­

w any ,  od Dziedzica opusczony, i z tego powodu 
do Adoiinistracyi miasta należący, w dzierżawę 
trzechletnią od świąt Wielkanocnych przyszłych, 
""ięcey daiącemu wypusczony będzie. Do takowey 
licytaeyi naznaczają się trzy termina: 25. t. na. 
3* i 13. Lutego r. b . ;  na k tó re  wszyscy do tey 
dzierzaWy ochotę maiący, wzywaią się.

d o z n a ń  dnia 17. Stycznia T§*5-
P r e z y d e n t  M u n i c y p a l n y .

Doniesienie. Kropli tak nazwanych W  u n d e r -  
K r o n - E s s e n z ,  dostać można po Ził. 2. gr. 15* 
ia  tlaszeczkę

u J . Teod. Meisnera.

D o  przedania. W  skutek zlecenia Prześw. 
Trybunału C y w i l n e g o  D epar tam en tu  Poznańskiego 
j na wniosek przez radę firoiliyną ustanowioney 
opieki,  iaks t0 :  j p anl A g n iszh i, owdowiałey 
M arcinkowshiey, m atki 1 naturalney opiekunki, 
i  W alentego N agórskiego , przydanego  opiekuna 
nieletnich Jana,  W eroniki i K arola M arcinkow­
skich , wszystkich w Poznaniu na przedmieściu 
S . W oyciecha Nro. 91 zamieszkanie sobie o b ie ­
rających —  tnaią bydź  d o  pozostałości n itgdy 
Jvzeja  M arcinkowskiego  należące, i a k o t o ;

j )  dom tu na przedmieścf u S . IS’oyciecha pod 
Nro. 5Ó sy tuow any, w ryglowkę wybudo­
wany, dachówką pokryty, na dole mieszkania 
maiący, 50 stop d ług i,  27 stop szeroki, wraz 
Z stay nią na podwórzu będącą, 40  stop długą, 
15 stop szeroką, podobnież w reglowkę wy­
stawioną, i podwórek z ogrodem 4 5 Q  prę­
tów obeymuiącym;

£) także w podle pierwszego położony pod 
Nro. 115 dom cały m urow any, maiący na 
dole mieszkania, 40  stop długi a 36 szeroki, 
wraz z podwórkiem i ogrodem , czego wszy­
stkiego powierzchnia 43 [ j  prętów wynosi; 

przez biegłych taxatorow, pierwszy na 8911 złł,,' 
drugi na 7935 złł. resp. dnia 5. i 7. Października 
1814 oszacowane, —  przez publiczną iicytacyą 
naywięcey daiącemu przed podpisanym N otaryu- 
szem przedarte. Do pierwszego przygotowawczego 
przysądzenia wyznacza się d z i e ń  1 [.  L u t e g o  
r. b.  z r a n a  o g o d z i n i e  i o .  p r z e d  p o ł u ­
d n i e m ,  t u  w k a n c e l l a r y i  p o d p i s a n e g o  
p r z y  G a r b a r a c h  j i o d  N r o .  4 2 5 .  Ochotę 
kupna maiący zechcą w czasie i roieyscu ozna- 
czonera stanąć, gdzie po oznaymieniu warunków 
kupna naywięcey daiąCy przysądzenie przygoto­
wawcze uzyska.

Działo się w Poznaniu dnia ió .  Stycznia 1815 
roku . (L .  S .)  D o b i e l i ń s k i ,

Notar. Deptu Poznańsk. 
D o  przedania. -W  moc wyroku Prześwietnego 

T rybuna łu  Cywilnego Departamentu Poznańskiego 
potwierdtaiącego akt obrady fatniliyney z dnia 13. 
Stycznia roku  bieżącego z Nro. 26 A na żądanie 
Opiekunów małoletnich dzieci po Jakubie Szłapct, 
w wsi Kiotczewie pod liczbą 42 zm arłym , iako to:'  
M aryanny z M ockow  owdow iałey Szłapczyny, matki 
małoletnich i Jakuba S z la p k i, O kupn ika ,  p rzy .  
d anego Opiekuna w wii Kiykłwit  Powiatu Ko-
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śe iań sk ieg o , enieszkaiąeych. Przeda-ne będą drogą 
publiczney  licytacyi za go tow e pieniądze naywię- 
cey  daiącetn ti ,  n ieruchom ośc i i ruch o m o śc i ,  to 
ie s t :  dom ostw o  z p rzy leg łem ! chlew am i i s tudnią ,  
b ro w a r  z soszarnią i gorzalenką z wszeliciemi po- 
rządkam i b row arne tn i  i do  gorzain t  na leźącem i,  
z  p raw em  rob ien ia  i szynkow ania  piwa i w ó d k i ,  
m ły n e k  d o  usełcia s ło d ó w ,  o g ro d  i łą k a ;  prawem 
w ieczney  dzierżawy n a b y te ,  z opłaceniem k anonu  
ro czn ie  z b ro w aru  T a la ró w  50. gr. 20.

•Do zadzierlaw ienia. Od S. J a n a  b. r. będzi* 
zadzitrzawiona przez publiczną licytacyą wieś 
Szpitalna Stary G ostyń, o ćwierć nuli od miasta 
Gostynia w Powiecie Krebskim w Departamencie 
Poznańskim leżąca, na trzy po sobie idące lata- 
termina licytacyi postanowiaią się:

* * y  dn l* 5 - M a r c a ,  
ag i  dnia i y .  M a rc a ,

dnia 3. Kwietnia r. b.
  -------- a  ir • ’ * Z ^°i* PoTic^ui n J J ’? c liłn S *otą przed pbhidniem w Biórze

Talarów  .0 .  oproca *  l.ry .o w .n ia  . kwa-

G o s t y ń  d n u
R /ą d o w y c h  i w ie y sk ic h ,  k tó ra  ęo n ie ruchom ość  l ihkuiący sig 
o g ó ln ie  o cen io n a  przez Biegłych na Z ło ty c h  po l­
skich  9 ,480 . —  Przedaź ta uskutecznioną zostanie  
n a  g ru nc ie  w wsi K io h z e w i t  p od  K o śc ia n e m ,  
w  Pow iecie  tu tey sz y tn ,  w d e m u  pod liczbą 42 .  
p rzez  podpisanego N otaryusza  Pow iatu  tureyszego, 
w  K ościan ie  na r y n k u  pod liczbą 2.3 mieszkaiąccgo.
D o  k tó r e y  to  l icytacyi te rm in  p rzed s tano w ezy , 
czyli p rz y g o to w u ią c y , na d z i e ń  6. M a r c a  r o k u  
bieżącego  w yznaczonym  został.  —  W z y w a  się 
zatem chęć  do  ku p n a  in a iących ,  iako też i W ie ­
rzy c ie l i ,  pre tensye  do  spadku  zm arłego  inaiących, 
aby  się na te rm in ie  tym  stawili.

R o ś e i a n  dnia  21. Stycznia 1815*
Pisarz A k to w y  Powiatu  Kościańskiego 

D ep a r tam en tu  P o z n a ń sk ie g o ,
J . Z g o r z a l e w i c z .

*8. Stycznia  1815.
Burmistrz Zastępca 

as u t e s z a .
D o  z o d zu r ia m e n ,*. Puscza się z wolney reki 

w roczną dzierżawę od Wielkanocy r. b .  do t e to i  
święta w roku  przyszłym i S l6. d . n „ ................... 7

D o  p rz td u n ia .  D ora  w mieście K ro toszyn ie  
D e p a r tam e n tu  P oznańsk iego  między żydami przy 
Ź a b n ih u  s to iący ,  d r e w n ia n y ,  pod  liczbą 448- 
z m ałym  w tyle d o m u  będącym ow ocow ym  o g r ó ­
d k ie m ,  do  Sukcessorów  nieletnich ś. p. M acieia  
O w o c  na leżący ,  przez b ieg łych  na Zif. poi. 14CO 
■oszacowany, na fundam encie  o b rad  f i tn i l i y n y c b , 
p rzez  Prześw ietny  T ry b u n a ł  C yw ilny  D eparta ­
m e n tu  P ozn ańsk iego  z dnia 12. G ru d n ia  p o tw ie r ­
d z o n y c h ,  na żądanie  o p ie k i ,  m iano w ic ie  A n n y  
% P e iszh o w  w d o w y  O w o c ,  m a tk i  i O p ie k u n k i ,  
i ak o  i J a n a  F ra n ch e ,  m ły n a rz a ,  P o d o p ie k u n a ,  
t u  w K ro toszyn ie  m ieszka jących ,  sprzedany zo­
stan ie  drogą publiczney licytacyi za go to w ą  zaraz 
z a p ła tę ,  naywięcey daiąeemu. D o  k tó rey  licy­
tacyi te rm in  przedstanowezy na dzień  6. Marca 
r. b. o godzin ie  ę te y  zrana w  kanc tl la ry i  podp i­
sanego N o ta ryu sza ,  do  tey  licytacyi up ow ażn io ­
n e g o ,  w mieście K ro toszyn ie  w  dom u przy ulicy 
JSow y ś w ia tż w a n e y , pod  liczbą 6 2 2 ,  iako miey- 
scu urzędow ania ie g o ,  w yznaczony  został,  

K r o t o s z y n  dn ia  21. Stycznia i g t g .
O ź e g a l s k i ,  N .  P. K.

święta w roku  przyszłym. . 8 , 6 ,  dworzec „a przV - 
j  M arctnsk^m  pod Nrenj p

ogrodu M ya elskxh  sytuowany, Wraz z ^  
wanien.w szelkim , s taynum i,  s p ic h rz e m  1 
dem , do niego naleźącemi. Ochotę m ai-r!6-? 
dzierżawienia teyźe posiadłości, b f § £
zdego czasu od dma 26. b. m. p r z L t , ^  -  u 
na tęż dzierżawę u W go Ogrodowicza, Adwoka ”  
w P oznaniu  na ulicy Szerok.ey mieszka,,Ceeo 
łub zgłosić s,ę do mżey podpisanego D o t n . n m ^ ’ 

Kekla  pod Kostrzynem  -dnia 19. Stycznia 1815.

U W I A D O M I E N I E .
y w sprawie K rym inaluey  naprzeciw I tze g o w i  

ux, t  'O in p . przyaresztowany został w n ueScl# 
K o s a a t f  U n i i .  Listopada r. z. Staroz .Ja ku b o w i 
I tze g o w i  .aao w czasowemu fak to row i z K u rg 0K „ 
1 A  o lsz tyn a , k c ń ,  k tó reg o  własność przez tegoż 
d en un eyam a  ( k tó reg o  p o b y t  teraźmeys^y lcsł 
n ie w ia d o m y )  u d o w o d n io n ą  ,n iezostała, nr , e .n 
n iźey  podpisany Sąd u w ia d o m u  Szanowną P u H i 
c z n o ść , iź k o m a  tegoż o p is ,  ,e s t nastep„i 
K on b u ła w y ,  o k o ło  6 cali wysokości z y ' 
, grzywą czarną ,  bez o d m ia n y ,  lat cztery 
niaiący. Jeżeli więc k to  m niem a się b y ł  f  
cieleni te g o ż ,  udać się w inien  do' 1
•w ciągu 4 cb  niedziel od  dnia  publikacy, „ S u f a c *  
a na ten  czas po d o k ładn ćm  u d o w o d L m u  w ła­
sności 1 o p łacen iu  kosziow  za utrzymanie konia 
quaest. w ydan ym  z o s t .u ie .  Gdyby , aj  przed 
u p ły n ie m e m  zwyż rzeczonego czasu, nit£t „ i  n j9. 
zg łos ił ,  k c ń  ten przez publiczną l jcy t t  /  
d an y  będzie . z?  1

W s c h o w a  dnia 16. Stycznia i f t j - .
Policy i Popraw cze  y Obwodu U ’sThom hego.


